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W y c h o d z i  codzi enni e  oprócz  Niedzie l  i świijt  u r o ­

czystych.  P r e n u m e r a t a  p rzyjmuję  się v\ Ksi ęgg jn i  

St .  Gieszkowskiego przy ul. Grodzkiój  Nr.  117.

Środa, 25 Kwietnia.

K w ar t a l n a  p rzedp ł a t a  na Gazetę firaKOKSką, w y ­

nosi Zip.  16 gr. 24.  — Mi :s ięczna Zip. 6 . — P r e n u ­

me ra t ę  p r ze jmu ją  wszystkie Urzęda P o c z to w e .

l i  r a k ó w *
Znana z pośw ięcenia się dla sprawy włoskiej Belgioso, 

wyjaśnia działania W enecyi wśród w ypadków r. 1848. U w a­
gi jej um ieszczone w jednem z Przeglądów  P ary ik ich , przy­
taczamy dla icłi w ażności, a oraz i przelo, że pow szechność  
nasza dostatecznie o rzeczonych wypadkach nie jest poin­
formowaną.

O Wenecyi.
Powstanie Lutego, Iłylo jakby pierwszą sceną Dramatu 

przedstawionego na różnych widowniach, a którego rozw ią­
zania oczekuje jeszcze  Europa. Wypadkom P aryża , oupo- 
w iedział najprzód W iedeń , B erlin, a z końcem budzące się  
W łochy; —  wiadom ość powstania W iedeńskiego nie mogła 
dojść prowineyom pod państw em A ustryackim zostającym , a nie 
pobudzić ich w szędzie do powstania. Lecz inylnem byłoby  
m yśleć: iż d u c h  naśladow nictwa pow odow ał to powstanie je ­
dnoczesne W łoch północnych; —  chodziło im najprzód by 
wyprzedzić chw ilę, w który cli Auslrya liberałnemi koncessya- 
mi starałaby się  przydusić ten nowy i żyw y popęd Ludów ku 
w olności. —  Taka było m ysi, która przespieszyła powstanie 
ogólne od T essyn u , aż do Adryatyku, i dla tego powstania  
Lombardzkie i W eneckie w ybuchły prawie jednocześnie; —  
Wiadomo je s t , jakiem pasmem klęsk rewolucya Lombardzka 
tak św ietnie rozpoczęła, doszła do najboleśmejszćj katastro­
fy: —  inniej świetna w sw oich początkach, mniej urządzo­
na w sw oich  rozw inięciach , rewolucya W enecyi zasługuje 
jednakow o na u w agę i w spółczucie przyjaciół w olności.—  Bo 
jeźli czasem  wodzom tego ru ch u , zabrakło na zdolnościach  
lub b ieg łości, prawości i rzetelności nigdy; bo jeźli jak w szy ­
stko podpadać mogą kry ty ee 5 .eh odw aga w ytrw ałość, są  
zaw sze  do uwielbienia; —  zw iązkow i temu w łaśn ie winna 
może Wenec.ya, iż do lej chwili szczęśliw sza  od Medyolanu 
może utrzymać pomimo klęsk w ielu , św ięty  sztandar w ol­
ności. —  Te spow szedniałe a tak dawno istniejące przesądy  
o charakterze W eneckim, ustąpić m uszą! —  len  lud, które- 
m uważano za typ lekkom yślności, podłości, slużalsiw a, po­
wabnego zep su cia , daje Europie wielki przykład. —  
Od pięciu hiiesięcy utrzymuje s ię  pomimo oblężenia natarczy­
w ego  codziennie słyszy  huk arm at, a kule lecące nad m o­
rzem , tuż koło ich domów padają. W enecya pozbawiona w sze l­
kiego zasiłku, z w łasnych ziem iopłodów niem ogąca się w yżyw ić, 
opuszczona od sw oich  sprzym ierzeńców , którym się  poddała 
jak w ładzcom , w nadziei pomocy, napróżno oczek iw a jej. 
Lud W enecki w szelako nie traci nadz.ei! —  Ogałaca s ię  ze  
w szystk iego, by ułrzymać środki obrony, zryw a ze w szysl-  
kiemi zwyczajam i, wspomnieniami zbytku i spoczj nku tak mu
właściwego. — I zdaje się być gotów, cierpieć wszystko, 
poświęcić wszystko raczćj niż strącić wolność. Ten widok,

który nam przedstawia W enecya, będzie zapew ne policzony  
między czyny najrzadsze, najciekaw sze tej Epoki.

to  szczególne jej położen ie, przyłączyło s ię  do obłąka­
nia opinii.

Sądzono bowiem W enecyan surow ością , czerpano w  da 
w nych przesądach, a gdy Rzplta tam ogłoszoną została, nie 
widziano w tym czynie jak szalony wybuch dumy Narodowej, 
W ierzono już w wskrzeszenia śm ieszne Rzpltej S. Marka —  
z swoim  D ożą, Inkwizytorami i tajną Policyą. Podobieństw o  
naw et imienia Prezydenta dzisiejszego Rządu prow izoryczne­
go z ostatnim Dożą W enecyi, tłumaczone były złośliw ie , nie- 
kitórę odezw y rządu do m ieszkańców  prowincyi Joni., zda­
w ały się  mieć na celu odzyskanie dawniejszej w ładzy, i dą­
żenie do wynagrodzenia dawnćj pani morza ze szkodą Anglii; 
nie było też dość szyderstw , w zgard, w yśm iew ać na biedną  
W cn ecyą; —  dziś jednak Jej działania lepiej zrozmnianemj zo ­
sta ły , . zaw cześn ie rzucone na nią potw arze, odbijają s ię  o  
jej postać tak spokojną i godną. Przyszła w ięc  co wita o ce­
nienia głów nych  fak tów , które poprzedziły i nastąpiły pu o- 
głoszeniu Rpltej Wenec.; wykład jej czynów  bezstronny i w iern . 
posłuży mniemam do sądzenia z umiarkowaniem i słusznością  
postępowania W enecji w tych ostatnich w ypadkach w lóskicn.

' uiy Rzplta S. Marka zniknęła w ołą zw ycięzkićj Francy., 
Lud W enecki niespodzianie zaskoczony, nie umiał sobie zdać 
spraw y z przeistoczeń.a, które się  na nim dopełnić m iało;—  
uczucie n arod ow ości, nie bj ło wtedy silnie rozw inięte w e  
V łoszech, nic nie w iązało Rządu z Ludem , upadek też jego  
nie wielkie zrobił na Ludu w rażenie: póżnićj W enecya, naj­
łatwiej ze w szystkich stanów W łoskich , najprędzej wpadła  
w  sid ła , które jej zastawił gabinet Auslryaeki w  r. 18 i4tvm . 
Gdy bowiem utworzenie naństwa niepodległego, mające obejmo­
w ać całe północne W łocny pod Opieką A ustryi, — . 
zaproponowanein zostało liberalistom Włoskim w 1814 r. —  
W enecya i prow incje tego lą d u , ujrzały w  tern dka siebie  
przyszłość spokojną, zaszczytną.

Mm* mała W enecya, że tylko zabory Francji stanowiły dla niej 
obce p a n o w a n ie ;—  rząd z a ś , który w zyw ał W enecyą do 
ustalenia sw eg o  panow ania, udziału w ładzy nie m ógł so ­
bie przyw łaszczać nad tymże narodem prawa zw ycięzców  
nad zw yciężonym i. W tym spoczyw a tajem nica, rychłego  
zezwolenia i poddania się  traktaiom 1815go roku. —  
Miasta, jako i kraju W enecyi i tych oznak przyw iązana- 
które metylko familiii Cesarskiej, ale naw et Narodowi /.uslry- 
ackiem u, Lud W enecki okazyw ać nie szczęd ził; —  obietnice 
Franciszka I. i Mellcrn.cha w zią ł dosłow nie Francya pozba­
wiła ich w olności, —  z zapałem w ięc  przyjętą była Ooieka 
którą nieposądzano; by s ię  zmienić mogła w  ty ra n ią —  po(i 
dawną Rzeczpospolitą W en ecką , nie miał zw yczaju Lud w h ą  
cania się  w  sprawy p a ń stw a , zajmowania s ię  kwestyam i wol-
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n o śc i, n ie p o d leg ło śc i,—  w  takiej szkole wychow any Lud, 
był drogim nabytkiem dla Austryi, nic też nie zaniedbałby go  
utrzymać w  tern szczęśliw em  usposobieniu, i przez kilka lat 
dokazat tego. Energia charakteru narodowego długim i prze­
biegłym despotyzmem przytłum iona, nie obudziła s ię  była 
j e s z c z e . lud nie cierpiał na m ezem , w strzem ięźliwy i pobo­
żn y , jak w szystkie ludy południow e, mało miał potrzeb, a 
tę  łatw o zaspokajał umiarkowaną pracą. —  Zresztą wielkie 
łamilie W enecye nie były się  jeszcze  skazały na wygnanie 
z  W enecyi. —  Prosty człow iek  W enecyan, który codziennie 
miał zaszczyt odwozić Jego Excelencyą K osner, przed ich pa­
łace w  tych sam ych gondołach , które niegdyś ich przodków  
nosiły, nie m ógł w ierzyć w  upadek sw eg o  kraju. W jego  
oczach W en ecja  była zaw sze tą królową m orza, opiewaną  
przez poetów , uwielbianą przez podróżnych. Nic s ię  w niej 
nie zm ieniło, bo żaden znak zewnętrzny nie zdradzał jej 
chylenia s ię  ku upadkowi, chwila za chw ilą , jednak te zna­
ki mnożyć s ię  za c zę ły , i trudno; lecz trzeba było w nie 
w ierzyć. Familie Zel i Cormin, oddaliły s ię ,  za ich przykła­
dem poszły najpierwszych rodzin familie. Udawali się  da­
leko od miejsc św iadków  ich przeszłej w ielk ości, by szukać 
sposobów  utrzymania nędznego ich bytu: ich pałace prze­
chodziły w obce ręce; Bankiery, Książęta ruscy, tanecznice 
naw et podzielili się  temi m ieszkaniam i, uświefnionemi przez 
chlubne wspomnienia i arcydzieła Artystów W eneckich, Ar­
se n a ł, w którym tyle tysięcy zarabiało na ży c ie , to budując 
okręta , to pi zygoto w y w ując broń dla Rpltej, stal się  wkrót­
ce  jakby pustjnią ogrom ną, po którćj pod dozorem straży 
austryackiej w ałęsa ły  s ię  gdzieindziej majtki bez zajęcia i 
p racy , gdy naprzeciw  niedaleko tego miasta tak upadające­
go , w znosić s ię  zaczęło  tegoczesne miasto Tryest, pod opieką 
Austryi; handel, ruch i życie, które opuszczało W enecyą, tam 
szybko s ię  przeniosło, wsparte jeszcze  przywilejem wolnego  
c ła ,  które mu przyznanem zostało; wprawdzie ten sam przy- 
wilćj wolnego cla rozciągnął się  dla W e n e c j i , lecz danym 
jćj był w ted y , gdy już popęd ożyw iający handel między 
w schodem  a Triestem , był nie do zatrzymania, i te konces- 
sy e  zezw olone na domaganie kupców W eneckich, odroczyło  
tylko o lat kilka ostateczną zagładę tego starożytnego pań­
stw a. Mylę s ię  jednak , bo to co najwięcej ubodło w serce  
ludu W eneckiego , było zubożeniem , skub 'em  którego wyda- 
daliły się  dawne familie zapisyw ane w złotej księdze. W 
tern m ieście, gdzie jednostajność życ ia , brak rozryw ek, pod­
daje tćm w ięcej duszę popędom myśli i uczuć! lud w a łę ­
sający przed pomnikami jeg o  śwjeTności, po tych placach i 
uliczkach pustych, zaczą ł rozmyślać nad dziwnym losem  
sw ej O jczyzny, i jakże sobie w ytłom aczyć? zapytyw ał ten 
upadek tak gw ałtow ny. Jakim rękom zbrodniczym przypisy­
w a ć  go  trzeba by ło? ... byli jeszcze starcy, którzy zapam ię­
tywali Rzpltę Sgo Marka. Za jej czasów na św iat przyszli, 
rośH i chowali s ię ,  i byli świadkam i, niestety! jej upadku! 
W krótce obudziła się  w W enecyanach m iłość żyw a i g łę ­
boka dla lej Matki, której, zadługo przepomnieii Hislorye. —
Ci co mają upodobanie wypytywania prostego Ludu, o da­
wną R zeczpospolitą, wiedzą z jaką naiwną żyw ością , z 'a- 
kim zapałem odrzucali w szelkie zaskarżenia przeciw  niej w zno­
szon e; co do m nie, niezaponmę nigdy jednego z ciekaw ych  
przykładów  tego tak powiem  nabożeństw a, czci W enecyan, 
do daw nych  wspomnień! O dwiedzając więzienia Dukale, na­
zw ane studniami (les Puiis) oprowadzaną po nich bj łam przez 
odźw iernego pow ażnej postawy, który usiłow ał przekonać 
mnie i ok azać, że  tylko niegodne oszczerstw a m ogły opisać, 
te więzienia jako m iejsca zim ne, niezdrowe i w ilgotne; do­
szedłszy jednak do najciem niejszego, zatrzymałam się  przed

jednym napisem na murze mniej więcćj' tak brzmiącym: 
»Ja kapłan kościoła od 17tu lat tutaj usycham , i w zyw am  
śm ierci.« Mój przechodnik spostrzegł jakie wrażenie mi ten 
napis spraw ił, lecz s ię  nie zatrzymał w sw ej dziwnej pane- 
giryce! »C zy myślisz P an i, w ykrzyknął, że te słow a pra- 
» w dę g ło szą ?  Mylisz s ię ,  to w szystko jest czystym wym y- 
»słem , ten ksiądz nigdy tu nie był zamknięty. Trybunał wy- 
» słał go  i dał mu utrzymanie w obcych krojach, tu zaś 
» napisali to , by wierzono w surow ość Trybunału, by po 
» straszyć Lud, taka bowiem była w tedy polityka naszego  
» rządu; —  Rząd bowiem nie miał innćj siły nad opinie —  
» przez Opinie też szanow ać s ię  kazał. Dzisiaj ustawiają ar- 
» maty na placu S go  Marka, a za armatami stoją żołnie rze 
» z  zapalonemi lontam i.« Któren z tych dwóch sysieniatów  
jest lepszym , słuchając lej rozprawy mojego przewodnika, 
uznać m usiałam , że  wynurzał z energią poetyczne uczucie 
w łaściw e całemu ludowi. Umysły tak były usposobione, gdy  
Pius IX. na slolic.ę wstąpił i uznał W łoch solenne prawa do 
niepodległości —  policya auslryacka, rachując na słodkość i 
niedbalość charakterystyczni} Ludu W eneckiego , pozwalała, 
by dochodziły do jej lagun różne opisy tych oznak i ma- 
nifestacjj lak gorących , które witały w Rzymie ukazanie się  
polityki tak nowej. Niektóre słow a wyrzeczone przez A-cy- 
kapłana, przebiegały grona i z wzruszeniem powtarzanemi 
były. ( D . n .)

Wiadomości JRoiitfjczHC,

A u  s t  r y a.
W iedeń  21 Kwietnia. Dziś p o m im o  ciągłej  u lewy  mias to by ło  

b a r d z o  ożywione .  M n ó s tw o  ludzi  śpieszyło zews ząd  do mias t a .  Po 
c o ?  oto dla oglądania s zab l i ,  k tór ą  gwar dy a  n a r o d o w a  w ied eń sk a  
boha t e ro wi  R a d e c k i e m u ,  o s t a tn i e mu  f i larowi s ł awy  aus t r .  poświęc i ła .  
Szab l a  wy s t a wio na  była na  w idok publ i czny w lokalu  t u t ej s zego t o ­
w a r zy s t w a  rękodz i e ln i czego .  Sztuka i bo ga c t w o  ubiegały się przv 
s tw o r ze n iu  tćj pamią tki ,  Rękoj eść  i pochwa  z s zczer ego z łot a  , k l i n­
ga z czysto damas l t owe j  siali Na ze w nę t r z n e j  s l ron ie  rękoj eśc i ,  w s a ­
m y m  ś r o dk u  wyslercza  napis C u stu zza ,  pamię tne  miejsce zwycięzl . ićj  

walki .  P o d  t ym że  nap i s em tkwi  wielki  k rzyż o rd e r u  M ar y i - T o re sy ,  
u  góry zaś he rb  Radeckiego,  zwieńczony  l a u r e m ;  rękoj eść  ta kończy 
cię w  d w u g ló w n e g o  or l a  c e s a r s tw a ,  za k tó rym łeh Meduzy p r ze s t r a ­
sza.  Na  ema l i ow ane j  p oc hw ie  dają  się widzieć  cz te ry  g łówn ie j s ze ,  
pełne  znaczen ia  grupy.  P i e r w s z a  g ru pa  p r zeds t awia  po ró w na n i e  i s p o ­
jeni e n a r o d o w o ś c i ,  gdzie N iemiec ,  S t a w ia n i u ,  Madz i a r  i Włoch  r ęce  
sob i e  wzaj emn ie  podają.  Druga  g ru p a  pokazu je  b oha t e r a  Ra de ck i e ­
go t r zyma jącego w p raw e j  ręce o r ę ż ,  l ew ą  zaś w lokącego  l . o ml iu r -  
dyą do Aust ryi  napowró t .  Na o dw ro tn e j  s t roni e  p r z e d s t a w io n a  jest  
k o n s t y tu c j a ;  widać  tam j ak  Aus l rya  b ro ń  rozda j e  l u d o w i ,  i j a k  ż o ł ­
nierz szczerze  b r a t a  się z o b y w a t e l e m , przyc i ska j ąc  go z całych sit 
do sw e g o  ł ona.  T a  g rupa j e s t  wła śn i e  na p r zekór  c ze sk i emu So tko -  
wi wyk or t a na ,  k tóry p ow aż y ł  się p r zeds t awić  Aus t ryą  niby j aką ś  t u r ­
nię , uo którćj  p r zykowanych  widzi ano  W ę g r a ,  S ło w ia n i na ,  Niemca ,  
YYłodia ,  P o l a k a ;  na każdego  g ło w ę  ze szczytu tćj w ieży cy  w y k i c -  
r o w a n y  był  j e de n  moźd z i e r z ,  przy k tórym z l on t em zapa lonym stał  
c e s a r z ,  t a k ,  iż z i  p i e rwszem ru s ze n i e m  się k tó r ego  z n i c h ,  g r a -  
natby odsądz i ł  mu g łowę ,  l o  s zyde r s two  zaci era  właśn i e  gw ar d ya  nar.  
na trzeciej  grupi e em a l iow ane j  pochwy.  Rękoj eść  i poc hw a  ze złota 
na j l ep szego ,  w a ż ą  400  du k a tó w ,  kl inga zaś w a r t a  70 dukatr tw,

( Z  W ę g ie r .)  G łuche mi lczenie  pan u j e  tu  pod  wzg lędem s p r a ­
wy węg j e r sk i ć j .  i j ak  p r z ed t e m aż na d to  wiel e  o YY'ęgrach gadano ,  
r e z o n o w a n o ,  sp i e i ano  s i ę ,  tak dzis ia j sza!  j ak by  inakieiu zabiał ,  nikt  
s ł ówka  nie  p iśnie .  Sa m  tylko Lloi/d  podnosi  głos wieszcza i w im i e ­
niu wszystkich  o r z e k a ,  że wojna  j u ż  p rzec i e  zoko /iczy  s ię : tecz tak 
j ak  w iększość  c h c e ,  to j e s t  na p rzy jaznej  d rodze .  W okol icach n i ż ­
szego Dunaju  zapadł a  p o t y c z k a , p o d o b n o  na korzyść  Serbów. Per-  
czet zos t a ł  pob i t y  na g ło w ę  p rzez  StraLyrnirowicza i K n i c z a n i n a , 
i węgierski  k o rp u s  roz sadzony  zuDełnie.  J ednakże  L loyd  p o w i a d a :
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Zwyc ięz two  to j es t  w pr aw dz i e  nadzwycza jnej  w a g i ,  bo  u r a t o w a ł o  Ba- 
c kę ;  a le  r adość  naszą  coraz sroższy pr zemien ia  s m u te k  la o ko l i ­
c zn o ść ,  iż t am  8 ,000  d o b o r o w e g o  regularnego wojska  pod rozk aza ­
mi  j e d n e g o  wodza  tego uc zyn i ć  z an i edba ły ,  czego se rbsk i  w ódz  z ru -  
c h s w k ą  dokazał .  P e t e r w a r a d y n  wpadł  Per eze lowj  w r ę c e , i już blizki 
upadku znów się w żywność  zaopa t rzył ,  klórą  z całej  Bucki nie l edwie 
wyssał .  O b ro n a  cesar ska  tam o b u m a r ł a ,  n o w ą  płatną h o no r  armii  
skaz i ła .  Lud  i wo jsko  ma ją  p r a w o  ż ą d a ć ,  aby dow ódz ca  korpusu 
feI Jm.  Nu ge n t  (syn j ene r a ł a  ar lyleryi)  do su ro w e j  odpowiedz i a lnośc i  
był pociągniony za t c h ó i z o s t w o , z jakiem umyka ł  przed l uźnemi  t ł u ­
szczami  P e r c z e l a , spuszcza j ąc  ob ron ę  kra ju na pospol i te  ru szen ie  S e r ­
bów.  Co się tyczy w yp adk ów  w S i ed m iog ro dz i e ,  list z d. 12 K w i e ­
tnia  z T e m e s z w a r u  tak po w ia d a :  W łaś n i e  w tej chwi l i  nadsz ed ł  k u -  
ryer  od Siedmiogrodzkie j  grani cy  z w ia d o m o ś c i ą ,  że  p o w s t ań c y  b ę ­
dący w  pochodzie  na B an a t ,  nagle cofnęl i  się do S yb inu  (H e r i nan -  
sztadu) .  Rossyjskie  woj ska mają w  massi c  r uszyć  na Siedmiogród;  
Bem p rzeds i ęb i er ze  w  Sybini e wszelki e ś rodki  ob ro ny .  W' Baczce 
i Banac i e  S e rb o w ie  z n o w u  g ł o w ę  dźwigać  zaczynają

Dziś od jecha ł  z W ie d n i a  do Lo nd yn u  poseł  angielski ,  l ord Pon-  
so m b y ,  pow o łan y  przez Pu ln i er s t una.  Zląd pows ln j a  pewna  ob aw a  
w  m i e s zka ńca ch ,  którą dzienniki  min i s l erya lne  swemi  a r t ykuł ami  ze ­
t r zeć usi łują .  Dziś r ano  powróc i l i  m i n i s t r owie  z O ło m u ń c a .  Brak 
p ien i ędzy  w Czechach j es t  n ies łychany.

W iedeń  22 K w ietnia. Z Pesztu donoszą  pod d. 19 t. m. ,  że
0 4lej  godz .  r a n o ,  ruszył  wspan i a l e  ca ły  obóz  cesarski .  P o c h o d n a ,  
s iąpi ł  w  k i e runku  ku W a i t ze n  i j e  u o oko l i com.  Cała  armia aus l ry-  
acka  na l ewym  b rz egu  Duna ju  rozci ągająca  się aż  do  K o m o r n a , p r z e ­
p r a wia  się i dziś zaczepi Ma dz i a ró w  na wszystkich  p u n k t a c h ,  gdy 
t ymczasem Szlik i Ban po za W a i t z e n  o p e ru j ą c ,  ma j ą  z amia r  uderzyć 
na nich z tyłu i z boku .  Część  M a d z i a r ó w  stoi  pod Ne u t r a  , w  ró* 
w no - l eg ł y m  k i e r u n k u  z nimi  Fe ldm.  W o lg e m u lh  z dw ie m a  najlepsze* 
mi  brygadami ,  linia obu dw óc b  wo jsk  j es t  t eraz ba rdzo  wyciągnię ta  i s t a .  
nowczy  cios może  wypaść  r azem na dwóch  punk tach  ba rdzo  o d da lo ­
nych od s i e b i e . —  P o w sz e ch n a  o b a w a  wzmaga  się tu  o los Te me sz ­
w ar u .  T w i e rd z a  la j u ż  pewn ie  upad ł a  , albo tćż ba rdzo  zagrożona .  

B rygadyer  S a p e r ó w  j en .  Z i t l a , który  tw ie rd zę  K o m o m o  b u d o w a ł  —  
zost ał  pos ł any do Wę g i e r .  Ma on j es zcze  j e d n eg o  chwyc ić  się ś r o d ­
k a , który j u ż  koni eczn ie  tw ie r dzę  tę  do poddan ia  się z m u s i , — gdyż 
j e g o  zdan i em sz tu rm em  wzią ść  j ą  n i epod ob na .  J eg o  plan j es t  taki ;  
ka tam alij za top ić , przez  co za łoga  z k ry jówek swych bezp i ecznych  
powychodz ić  m u s i ,  i z dw óch  osta teczności  j e dn o  tylko w yb rać  jej 
pozos t an i e ,  t. j . :  poddać K o m o r n o ,  a lbo  też za gruzami  miasta s z u ­
kać  s ch roni eni a  p r zed  mo rde rczym deszczem kulek o łow ianych .  (!!)

Przybyły tu k u r y e r  z Pesztu przyniós ł  w i ad om o ś ć ,  że z a m ó w i o ­
no  dz ień 21 do po w sze ch n eg o  att . iku na a rmią  węgi erską .  — F e ld m  
N u g e n t ,  k tóry  we  W ł o s z e c h ,  w  Breseia r anę  o d n i ó s ł ,  po przybyciu 
do W ę g i e r ,  nie niogąc się z niej wyleczyć ,  umar ł .

Z wczoraj sze j  w ieczorne j  poczty kolei  ż e l a zne j ,  o d b i e r a m y  w i a ­

d o m o ś ć ,  że wsku t ek  zaszłej  b i twy  na dn iu  22  i 23  pod Pesz t e m,  
wo j ska  aus l ryack ie  cofnęły się ku B a a b ,  W ę g rz y  zajęli  Pes t  i Budę ,  
pod R a a b  zaś j en .  Dembińsk i  oczek iwa ł  cofającego się n ieprzyjaciela ,
1 tak wspó ln i e  z Cd r gę j om i innetni  w odzami  znieś l i  a rm ią  W e ld e na ,  
15 ,000  ma być n i e w o ln ik a ;  — ju t ro  spodz i ewamy  się ż e  hędz iem m o ­
gli j u t ro  udziel ić  obszerni e j sze  szczegóły lej  bi twy,  oczek iwane  od 

ki lku dni  j u ż  w Wied n i u .

P e sz t  19. — Wie lk i e  m.issy wojsk aus t r .  pociągnę ły  ku Gran;  
obóz  cały z Rakosz  j u ż  w m a r s z u ,  między Wa i t ze n  i Gra n  bój n i e ­
u s t anny .  Wie l ka  część pospol i tego ruszen ia  odda la  s ię n iby r o z ­
pu szc zo na ,  p ew n ie  się b ie r ze  na wybieg.  W'czoraj  w  nocy W c ld c n  
przybył  na kilka godzin  do Budzyn ia  i zaraz od j echa ł  do Gran .

K o s z u t  wydal  d. 14 t. in. w Gbdól ló  p ro k l a m a c y ą ,  k lór a  s k r y -  
c ' e p rzechodz i  z rąk do rąk między j ego  zw o l enn ika mi .  J e s t  to o -  
sob l iwszy  akt  luk co do  formy,  j a k  co do t reści  i dowc ipn eg o  s p o ­
so b u  wyrażen i a .  W  niej przyt acza  on wszys tkie  zwyc i ęz twa  Madz i a ,  
r ó w  do t ąd  odn i es ione  i w ko ń cu  w yraża  u fn oś ć ,  iż przy n i e z w ło c z ­
nej pomocy karzącej  ręki  B og a ,  wypędzą  n a l r ę tn i k ów  z ich o s t a tn i e ­
go miejsca  s c h r o n i e n i a ,  z P e s z t u ,  t a k ,  iż w  k ró tk im czasie s topa a- 
ni j e d n e g o  żo łdaka  aus l ryack i cgo  czystej  z iemi  węgierskie j  ka lać  nie 
będzie .  P r z y t e m  rozkazuj e  on w  tej p ro k l am acy i ,  aby w e  ws zys t ­
kich mias t ach  i gm in ac h ,  w  których węgi er ska  t r ó j b a r w  p o w i e w a ­
my d.  19 t. m. u roczys te  n a b o ż e ń s t w o  o d p r a w i o n o ,  na uczczen i e  u-  
rodzin  k ról a  F e r dy nan da  V.  (?)

Presse  p i s ze ,  że Be m odby ł  wjazd tryumfalny w De brcczyn i e ,

200  rossyjskich j e ń c ó w  p rzyb ranych  w ba rw y  n a r o d o w e  Węgier ,  po.  
s t ępowało  przy nim.  K os zu t  z odk ry t ą  g ł ow ą  wy je cha ł  na j e go  przy 
w i t an ie  i wynu rzy ł  m u  w na jgorę ts zych  w y ra za ch  podz ięk i  ojczyzny.  
Bem przyniósł  ze sobą  ad re s  od 40 ,00 0  Sa só w  podpi sany ,  w  k tórym 
uzna j ą  komi t e t  ob rony  k r a jo w e j  w ę g i e r s k i e j ,  t em u ż  ulegaj ą i zaprzy-  
s ięgają  nigdy przeciw W ę g r o m  nie działać.  Cały ten dzi eń  g rzmiały  
d z i a ł a ,  w ie cz ó r  o świe t lono miasto i u Koszula  odbył  się bal parę, W i ­
dać z l ą d ,  że Rebelianci  umią  żyć bu tno  za sw o je  z ło to ,  o n i e  za 
pod rab i an i e  ba n kn o t ów  aust r . ,  j ak to  ich ktoś oczerni ł ,  — Od n i ż s z e ­
go Dun a ju  z d. 18 b. in., n adb ieg ł a  w ia d o m o ś ć  po tw ierdza jąca  z w y ­
c i ę s two  Serbów' .  S t r a tyrn i rowicz  z ga r s t ką  zeb ranych  S e r b ó w  u d e -  
izył  d. 13 na Perczela  i do cofnięcia  zmusi ł .  8  godz in  t r w a ł a  w a l ­
k a ,  po której  nareszcie  Mad z i a ry  o d pa rc i ,  zwróci l i  się do P e t r o w a r -  
dynu i Neusa l z .

Podróżni  z S i edm iog ro du  o p o w i a d a j ą ,  że  Bem z g ł ó w n ą  siłą 
sw e go  na p r ę d c e  zeb ran eg o  wo jska , kraj  ten o p u śc i ł ,  zo s t awia jąc  
w  n im na s t raży m a ł e  t y l ko ,  ale dot i rze  u zb r o j on e  oddz ia ły  Szekle  
r ó w .  Z W o ł o c h ó w  zgłaszających się w r c k r u t y  ma ło  p r zy j ą ł ,  lecz 
za to na jwięce j  Sasów.  Wo j s ko  jego  obecn i e  wynos i  30  — 4 0  t y s ię ­
cy żo łn i e r za

G a zd a  S s lą p k a  p i s ze ,  że już  między Austr .  a rm ią  i p o w s t a ń ­
cami  wa lka  się odby ł a ,  lecz nie na korzyść Ausl ry i .  Br .  W e l d e n  
zn a jd o w a ł  się, j ak mówią ,  na czele ko rp us u  r e z e r w y  pod G r a n ,  gdy 
tymczasem pozos t a ła  część wo j s ka ,  poł ączone korpusy  J a b ł o n o w s k i e ­
go i S imonicza na ró w n in ac h  między Ko mo rn en t  i G ra n em  się r o z ­
postar ły.  Zdaje  s i ę ,  że  Ausl ryaey nie byli  j es zcze  p r zygo towani  do 
wys t ąp i en i a  w linii bo jowej  do w a lk i ,  aż  tu nagle  ni z ląd ni  z 
o w ą d  wpada ją  t ł umy  p o w s t ań có w  w-szeregi c e sa r s k i e ,  k tó r zy  się z 
począ tku  do ob rony  wzięli ,  lecz w krot ce  p o t e m  nas t ąp i ł o  z a m i e s z a ­
nie ogólne ,  wś ród  k tó rego  po w s t a ńc y  zabra l i  20  a rmat  i 2 , 000  j e ń ­
ców’, W e l d e n  zaś ze sw ym  ko rpusem r ez e r wy  aż  na 5  mil p rzed  W ę ­
g rami  się cofnął .  P e w n ie  w kr ó t c e  K o m o r n o  o s w o b o d z o n e  zostanie .

P r u s y .

Berlin  22.  Rząd oznajmi ł  już przecie sw o je  p os t a no wi en i e  p o d  
w zg l ęd em  s p r a w y  niemiecki ćj .  Że  inaczej  nas t ąpić  n ie  mog ło  p r z e ­

widywal iśmy ,  ale z a r zuc i ćby  można  m in i s t e r s tw u ,  iż z a r a z  z pocz ą t ­
ku  lak o tw a r c i e  nie ob j a w i ł o  sw eg o  zdania .  Spo dz i ew a ło  się z a ­
p e w n e ,  ż e  l iczne ma łe  pańs twa  N iemiec  podadzą  na jp i e rwsze  sw o je  
uwag i  nad ko ns ly tu cy ą  f rankfurs tką ,  i dla l ego P rusy  wo lne  b ę d ą  o d  
n iemi ł ej  i n i cya ty .vy ;  t ymczasem stało się o d w r o t n i e ;  mały u s t ępu j e  i 
zo s t awia  wo lne  miejsce  w i ę k s z y m ;  koniec ko ńc em  P ru sy  wyrzekły:  
£e mogą tylko wtedy przyjąć, fr a n k fu r s tk ą , konslytucyą je ś l i  p r z y  
pnwtórnem j e j  odczytaniu, niektóre daw niej pom inionepunkta  zm ie­
nione, a zarazem  w szystk ie  do n ie j i  do praw a w yborczego nowe 
wprowadzone radykalno, postanowienia zniesione zostaną  Mniejsze  
pańs twa ,  k tó re  g ło su  podnosi ć nie śmiały,  choć  czuły  to s a m o ,  c h ę t ­
nie się przyłączyły do tego zdan ia .  Izby są w  zamieszan iu  tak , iź 

n n j w y ra ch o w ań s i  pol i l yry ,  wypadku  g lo s ow an ia  p r ze wi dz i eć  n i e  są  
w stanie.  W c z o ra j  s t r o nn i c tw a  u po do ba ły  sob i e  s zczegó ln i e j s ze  z sy­
s t em u  pol i tycznego z d a n i e ,  to j e s t :  Ko ns ly tucyą  z a d ec y do w a na  przez 
Zg rom.  nar .  f rankfurs tkie ,  ma  b e z w a ru n k o w o  mo c  p r a w n ą  dla p r u s ­
kiej m on a r ch i i ;  i z ag ło so wa n o ,  że  P r u s y  nie mo gą  mieć  innój  k o n ­
s t y tuc j i  j a k  tylko f rankfurs tką .

W zb u rz en i e  w skut ek  o świadc zen i a  B rand enb u rga ,  było s zc ze ­
gólniej w  pewnej  części  c z łon ków  p i e rwsze j  i zby g w a ł t o w n e .  N i e ­
z m o r d o w a n y m  b o h a t e r em  niemieckićj  kwes ly i  w  p i e r wsze j  izbie j e s t  
lir. Dyb rn ,  który z robi ł  nagły w n io sek  tej o snowy :  Os t a t n i a  ch w i l a  
s t anowcza  nadesz ł a ,  n i e be zp i ec zeń s t wo  ojczyzny w z m a g a  się,  i  t y l ko  
o lw a i t e  zaufani e do l udu  i j ego  zas t ępców,  i w i e lka  w o b e c  c a ł e ­
go świat a  odw aga ,  mogą  nam wskazać  d ro g ę  ocalenia .  Ta i l i śmy  d łu ­
go to zdunie przed min i s t e r s t we m,  gdyż do w ie ść  chciel iśmy,  ż e  m u  
w  n i czem p rze szkadzać  nie zamyślamy;  lecz t e r az  gdzie  os t a tni a  
chwi la  r a t un ku  up ły w a  gdzie ws t r ząśn i eni e  o jczyzny tak n i e za wo d ne ,  
niech wsze lka  t a j emn ica  us t aje .  Minis t rowie!  j e źb  mac i e  o d w a g ę  i 
silę do  r a to wa n i a  ojczyzny,  nie kryjcie się s am o lu bn i e ,  a le  wys t ąpci e  
o twa rc i e  z waszemi  czynami  i zamiarami  p r zed  l ud ,  p r zed  izby,  a  
pozyskac i e  ich pomoc .  —  W id a ć  stąd j aka  czy nność  s ię wzmaga  ku 
rozw iąza n iu  kwestyi  n iemiecki e j .  M in i s l e ry um  miało  się poddać  do  
uwo ln ien ia ,  lecz t ego nie dozwo lono .

F r a n c y a .
M arsylia  16 Kwietnia. (Kor r e s p . )  Nowi n  bez l i k u ,  a w s z y ­

stkie b iegną  na wyścigi  w  u p e w n ie n iu ,  ź e  zupe łne  u spok o j en i e  W łoc L  
całych n iedal eko



Podczas  gdy w naszych  mur ach  og l ądamy  j en .  Avezzana  i i n ­
nych  p r z ywódzców  pows tani a  genueński ego  , przynos i  nam z drugiej  
s t r on y  s t a tek  od L iw o rn o  p rzybywa jący  n o w i n ę ,  iż r eakeya w y k o n a ­
na  w e  Flor ency i  przez  l ud  wie jski  p rzywróc i ł a  W .  księcia do w ł a ­
dzy.  Dnia 12 K w i e tn i a  odby ł  się len r u c h ,  i mał ego  tylko dozna ł  
o p o r u  ze s t rony  woj ska G ue r r a zzc g o .  Dyk ta to r a  z ł ożono  z g o d n o ­
ści a na j ego  miejsce  w p r o w a d z o n o  t r y u m w i r a t  mona r cb i c zny ,  u m i a r ­
ko w an y ,  składający się z pp.  C ap o q u a d r i ,  Se r r i s t or i  i Gino Cappon i .  
T e n  os tatni  był da w n ić j  mini s t rem W .  Księcia .  Cała  F lor encya  p o d ­
nios ła  się za Ks ięc i em,  wy jąwszy  L i w o r n o  k tór e  ciągle t r zyma za 
rzecząpospoł i tą .  W  L iw or n i e  panu j e  w zb u rze n i e ,  lecz tylko p o w i e r z ­
c h o w n e ,  nie sięgło w  g łąb  l u du ,  i nie ma  stałości .  Zapał  m i e s zk ań ­
ców i mi łość  ku rzeczypospol i le j  nie zaraz zata r ty  zo st an ie  po j a ­
w ien i em się f rancuzkie j  dywizyi .

Dziś  w s i a da  tu  na pokł ad  część dywizy i  p r zeznaczone j  do  
Civi ta Y ecc b i a ;  res z ta  zaś w y p ra w y  ode jdz ie  z T u lo n u  i przyl egłych 
k a n t o n ó w ;  w  ogóle  15 , 000  ludzi  pod rozkazami  j e n .  d ’Arbonv i l l e ) 
j e d n e g o  z p i e rwszych  of i cerów Afrykańsk i ch .

Ca tane  z b o m b a r d o w a n e  przez  woj ska  neapol i tańskie ,  zostało 
sztnrmein zd o by t e  d .  6 Kwic ln i a .  W a l k a  zacięta toczył a się aż w 
ul ice mia s t a ,  lecz wre szc i e  siły m i e j s c o we  musia ły u ledz  pr zemocy  
s z tu rmu jących ,  a szczególniej  przed pułki em szw a jca r sk im ,  k tó ry  z u ­
c h w a le  t o r o w a ł  d rogę  w o j sk u  neapul i t . ,  jak niegdyś «v Messy nie 
zbroczywszy  k rw ią  p o w s t a ńc ó w  b r u k i , syci ł  się w id ok i em m o r d o w a -  
nćj  wo lnośc i .  Zwyci ęzcy ,  pod ług  św ia d ec tw a  P orlr/ng iia  z r a b o w a ­
li i spalili m ias to ,  wspan i a ł a  b ib l io t eka  i m u z e u m  his toryi  na tu r a lne j  
stały się pastw-ą t ych wśc i ek łych  wa nda lów ,  a nareszcie poszły z  d y ­
m e m  w  powiet r ze .

Syrakuzy  podda ły  się t akż e  po k ró tk im o p o r ze ;  Mieros ł awski  ma 
j es zcze  p e w n ą  l i czbę  ludzi ,  lecz rozp roszonych  między Messyną  i 
P a l e r m o ,  gdyż  mus i  na wszystki e  s t rony  c z u w a ć  nad kr a j em.

M onitor toskański z d. 12 K w i e tn i a  poda je  szczegóły do t yc z ą ­
ce  k o n t r r ew o l uc y i ,  która  się odby ła  we  F lor encyi .  „ W cz o ra j  po po .  
ł udn iu ,  w chwil i  odejśc ia  och o tn ików l iworneński ch ,  przyszło do s tar .  
cia  się m iędzy nimi  a l u d e m .  W y z w a w s z y  się na r ękę  stoczyli  bój 
o tw a r c i e  na ul icach ; 12 p ad ł o  t r u p e m  a 35 odnios ło  r any.  W  no ry  
p r z y w ró c o n o  spo ko jność ,  r ozkazawszy  wyda l i ć  się L iw orc zyk om  n a ­
tychmias t .  Reakeya  śc inała  d r ze w a  wolnośc i  w o ł a j ą c :  JSiech i y je  Leo­

po ld  I f ,  śmierć G uerrazzem u ! Mun i cyp a ln i  ść  zg romadzi ł a  się dziś 
w  południ e i u tworzy ł a  komissyę  r z ą d o w ą .  Cała g w a r d i a  o b y w a t e l ­
ska stoi pod  b roni ą  — sklepy p o z am y ka ne ,  R e s l r au r acy a  zagraża. "

Miasta C o m o ,  B e r g n m o  i M e d i o l a n  wysłały do O ł om uń ca  d e ­
p u to w a n y c h  aby p ro t e s towa l i  p rzec iw pod dan iu  ich pod w ładzę  c e ­
sa r ską .  Przyby ła  także depu t a c ya  z Brescii do Radeck i ego .  P r e f e ­
k tu r ę  i sądy poko ju  p rzen ie s iono z Bresci i  do Mon tech i a r i .  W  P o n -  
t r emo l i  i na innych punk t ach  c iągle j es zcze  u t r zymują  się pows t ań cy  
z Toskani i ;  s am  książę JMode ny osobiście  s t aną ł  na czele  wojska  i u- 
daje się n ap rze c i w  p ow s t a ń c o  m za jmu jącym n iek tór e  części j ego  k r a ­
j u .  — J e n  H a y n a u  stoi z ko rpus  ein a rmi i  w MeMre,  aby  o b e c n o ­
ścią swo ją  p rzyspieszać  ukończen i e  p r a c y  ob l ężn i r ze j  oko ło  Malgery .  
M ów ią  źe  szańce  ićj d.  2 0  t. m. zo st aną o t w a r t e .  Fe ldm.  B a d e c k 1 
chce  być p r zy t omn y  t e m u  p rzeds ięwz ięc iu .

P a ryż  19 hw ielnia. J e n .  Oudino t  w e ź m i e  na s i ebi e  d jp loma"  
tyczne  pose l s two ,  a Reg nau l t  de St  J e a n  d o w o d z i ć  bęuzie  w y p ra w ą ,  
ko rpus expedycy jny  rozdzi el i  się na dw ie  k o l u m n y ;  j e d n a  7 , 000  d ru ­
ga 5 ,000  ludzi.  — Asettiblćp. nationale  powiada ,  źe  m iedzy  cz łonka ­
mi ciała d yp l om a ty czn ego  pr  zyszlo cło wie lki ego n i epo r oz umi en i a  w  
kwes tyi  p r zyw róce n i a  w ładzy  pap ie sk i e j  w  Rzymie.  — Wczora j  
wieczó r  w I eg i t y in i s t owsk im  klubi e w  ulicy Dup l iol  przyszło do s t a r ­
cia.  L a r oe b e  -  J acque l i n  miał  m o w ę  w ba rdz o  r eakcy jn i  ni d u c h u ,  
k tór ą  c zęść  s ł uchaczów zapalona" w y k r z y k n ę ł a :  Precz z lizeczapo-  
spolitą !  na w' z drug i e j  s t rony silniej o d p ow ie d z i a no :  niech ży je  
łizeczpospo/iia  dem okratyczna iso cya ln a !  Stąd przyszło do kłótni ,  a 
od kłótni  do c z u b ó w ,  przyczein Larocl ie  - Jac q ue l i n  w  największe  
wp ad ł  ob ro ty ,  aż wre szc i e  polieya salę wypróżn i ć  musia ł a .

W ł o c h y .

Turyn J•> hicictaia. Rozchodzi  się pog ło s ka ,  k tór a  coraz w ię ­
cej znajduj e wiary,  że sp r a wa  w łoska  ma przejść w n o w e  s t adyum.  G a ­
binety Icaricuzki i angie l ski ,  poj edynczo czy w po ro zu m ien iu  tak przy 
t u t e j szym r z ąd z i e ,  j ak  i przez swo ich  a j en t ów  w M edy o l au i e ,  W i e ­
dniu i Paryżu  go r l iw ie  nad tern p r a c u j ą ,  aby P i em o t o w i  p rzeszkadzać  
do rych łego zawarc ia  p o k o ju ,  p r zy r zek a j ą c ,  że  ca łego w p ł y w u  użyją  
dla wyjednani a  mu pomyślni ej szych w a r u n k ó w  w  uk ładach .  Ce lem F r a n ­
c j i  i Anglii  j es t  zn iweczeni e  wsze lk iego ta j nego t r ak ta tu  zw iąz ­

k o w e g o ,  k tóryby Auslryi  zupełną  p r z e w a g ę  we Włoszech  mógł  nadać .

D o n ie s ie n ia  U r z ę d o w e .
N r o  5,655.

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A L
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  sku tku  wn ie s ionego  żądan ia  przez p. P a ­
w ł a  | G a ł k o w s k i e g o , j ako  pe łn om oc n ik a  żony  
s w e j  Fra nc i s zk i  z P i e t r zykowsk i ch  Ga łko \v s -  
kićj  —  o przyznani e  lejże spadku  po śp.  M a ­
t euszu  P ie t r zykowsk im  Ojcu  Jej  p o z o s t a ł e g o ,  
a z po łow y  d o m u  pod L. 126 w Gmi .  I I .  Mia­
s t a  K r a k n w a  po łoż on ego ,  sk ł adaj ącego  się; — 
j a k  niemnić j  o p rzyznan i e  jej  A d m i n i s t r a c j i  

d rug i e j  po łowy  r zeczonego domu ,  wynika j ącćj  
z t e s t a m e n t u  śp. Elżbi ety z K o c h a n o w sk i ch  Pie 
t r zykowsk i ć j  właśc i cie lki  tejże po ł ow y  d o m u ,  
CK .  T  ryb u na ł  po wy s łuchan iu  w n io sku  CK 
P r o k u r a t o r a ,  s t o s ow n ie  do  Ar t .  12 Ust. lupo: 
z r. 1844 w z y w a  wszys tkich  p r a w a  mieć m o ­
gących do p om ie n io ne go  spadku ,  aby z luko- 
wemi  w  t e rm in i e  miesięcy trzech zgłosil i  się, 
g d y ż  p o  uplyyvie czasu  t ego,  spadek  w mo w ie  
będący  j ak  flie*nnićj p r a w o  do Adininis t racyi  
zg ł asza j ącćj  się p. Fra nc i s zce  z P i e t r zy k ow ­

ski ch  Ga łkowsk i e j  p rzyznanym zostanie.  —  

K r a k ó w  d. 14 W rz e śn i a  1848 r.

Sędzia  p r ezydu jący  

J.  Czernicki.

(2) Za S ek re t a r z a  B urzyński.

Doniesienia prywatne.

HANDEL
Hurola ^glinickiego,

(dawTiiyj J. LOUIS),
poleca Szanownej Publiczności świeżo na- 
(leszle w najnowszym guście i w różnych 
gatunkach towary jako io: hor/y lei nie, 
Sukna, Chustki n aszyję, Szaliki, Para­
solki i Parasole; które po najumiarko- 
wańszych cenach sprzedaje. (2r.)

W Gmini e  I. w ty ł ach Domu pod  L.
SE 117, j e s t  do nabyc i a  r u m o w i s k o ,  s k ł a - 3 ^

dujące się po na jwiększe j  części  z pół-  | |  
J e  cegieł  i k amieni a  zwycza jnego  w dużych  to 
U l ł amach  ; chęć  nabycia mający,  a r zy  się |j>| 

zgłosić do Księgarni  S t a n i s ł awa  Giesz-g® 
A k o w s k i e g o ,  gdzie  o ceni e  i wa ru nk ac h  ®  

dow iedzieć się może.

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .

W  Ks.  Poznańsk i em Z eituug  der Oslcu, 
a w Ber l inie  dz iennik  l i t og r a fonan y  pod n a z ­
wą  Polnische. Korespandenz wychodzą poświęj  
cone  s p r a w o m  po l s k im ,  kloby był  w s t a n i e  - 
chęci  ich zas i lania  w ia domośc i ami  sw o j em i  pra 
w d z i w e m i ,  R e d a k c j e  ws pom ni on e  p r zy jmą  
z na j w ięk sz ą  wdzi ęcznośc i ą .  —  jak tylko kosz ­
ta d ru k u  i l i tografii  się wrócą ,  ko re spondenc j e  
wszelkie  będą  w y nag rod zo ne .

Główna ekspedycja G A Z E T Y  K R A K O W S K IE J  jest w Księgarni 
 St. Gieszkowskiego, przy ulicy Grodzkiej Nro 117 .— Dostać także można Ga­
zety każdego czasu w Handlu Adama Burzyńskiego, na tejże ulicy.


